
''Wyrok w procesie
członków antypaństwowego 

i antyludowego ośrodka
W D N IU  22 bm. Wojskowy Sąd Rejonowy w W ar­

szawie ogłosił wyrok w procesie członków an­
typaństwowego i antyludowego ośrodka, na którego 
czele stał ks. biskup Kaczmarek, b. ordynariusz die­
cezji kieleckiej.

SĄD skazał: osk. Czesława 
Kaes

Cena 20 groszy % 0

■ f o n i i
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•^Kaczmarka na łączną karę 
12 lat więzienia oraz utratę 
praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na lat 
5, osk. Jana Danilewicza na 
łączną karę 10 lat więzienia i 
utratę praw na okres lat 5. 
osk. Józefa Dąbrowskiego na 
łączną karę 9 lat więzienia i u- 
tratę praw na okres lat 4 oraz 
osk. Władysława Widłaka na 
łączną karę 6 lat więzienia i u- 
tratę praw na okres lat 3. Osk. 
Walerię Niklewską sąd skazał 
na 5 lat więzienia i pozbawienie 
praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na prze 
ciąg 2 lat, zawieszając jedno­
cześnie na lat 5 wykonanie ka­
ry pozbawienia wolności.

W stosunku do wszystkich 
oskarżonych sąd orzekł przepa­
dek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa. Wszystkim oskarżo­
nym sąd zaliczył na poczet ka­
ry areszt tymczasowy.

Po ogłoszeniu sentencji wyro­
ku przewodniczący sądu zarzą­
dził natychmiastowe zwolnienie 
Waleni Niklewskiej.

l i r  UZASADNIENIU wyroku sąd 
“  uznał winę wszystkich oskarło 
nych za udowodnioną. Jako oko. 
liczność obciążającą sad wziął pod 
uwagę wykorzystanie przez wszyst 
kich oskarżonych ich stanowisk 
w hierarchii kościelnej dla wro­
giej działalności przeciwko pań­
stwu.

W stosunku do osk. Kaczmarka 
sąd podkreślił jako okoliczność ob­
ciążającą Jego kierowniczą rolę w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MYŚLISTWO w 
Radzieckim uprawiają 
rzesze społeczeństwa.

Na zdjęciu: K. Smirnow i  F. 
A rtm anów, robotnicy jednego 
z zakładów meblarskich 
Moskwie, na polowaniu w okoli 
cach stolicy ZSRR. (CAF)

Powiat Żywiec
trzeci w kraju
wykonał 
90 proc.
obowiązkowych
dostaw zboża
piERWSZY w woj. krakowskim, 

a trzeci w kraju wykonał 90 
proc. obowiqzkowych dostaw zboła 
pow. Żywiec. W związku z tym ci 
wszyscy rolnicy tego powiatu, któ­
rzy dostarczyli ju ł państwu w ca­
łości wyznaczoną im ilość zboia, 
od 20 bm. korzystają ze zwolnie­
nia od miarek i odsypów.

ZDOBYCIE pierwszego miejsca 
w województwie w szlachetnej ry­
walizacji o jak najlepsze wykona­
nie obowiązków wobec państwa- 
to wynik patriotycznej postawy 
olbrzymiej większości chłopów 
pow. żywieckiego. Znalazła ona 
wyraz w organizowanych tam licz­
nie z Inicjatywy aktywistów, sołty­
sów i przodujących chłopów zbio­
rowych manifestacyjnych dostaw.

20 WRZEŚNIA 1953 r. w pra 
cach związanych z Miesiącem 
Budowy Warszawy wzięli u- 
dział żołnierze Wojska Polskie*  
go. Na terenach Centralnego 
Parku K ultury i Wypoczynku 
na Powiślu pracowała prawie 
3-tysięczna grupa żołnierzy.

Na zdjęciu: Fragment porząd 
kowania terenów pod trawniki.

W końcu października odbędzie się

sesja naukowa 
poświęcona polskiemu

Odrodzeniu
Wydawnictwa książkowe 

obchody i wystawy spopularyzują 
ludzi tej wielkiej epoki

W KOŃCU października odbędzie się w Warsza­
wie sesja naukowa, poświęcona epoce Polskiego 

Odrodzenia. Sesja potrwa pięć dni i obejmie sze­
roki zakres prac naukowych. W  poszczególnych sek 
cjach dyskutowane będą tematy takie, jak zagadnienia 
rzemiosła, miast ł mieszczaństwa, walk klasowych 
chłopstwa, polskiej myśli ekonomicznej I społecznej, 

postępu technicznego w epo 
' ce Odrodzenia rozwoju 

nauk przyrodniczych, szcze 
golnie medycyny I geogra­
fii, studia nad językiem w 

dziełach Biernata z Lu­
blina, Frycza — Modrzews 
kiego, Bielskiego I In­
nych, studia nad drukar? 
stwem Itd.

W

Projekt rezolucji
zgłoszonej przez delegację ZSRR

na VIII sesji ONZ
0 4  BM. delegacja ZSRR złożyła na posiedzeniu plenarnym 
¿ i -  Zgromadzenia Ogólnego NZ projekt rezolucji, dotyczącej 

„środków usunięcia groźby nowej wojny światowe) i złagodzenia 
napięcia w stosunkach międzynarodowych".

*  m
PRZYPOMINAMY 

wszystkim zaproszo­
nym na naradę prasową, 
że narada ta odbędzie | 
się dziś w środę, dnia 23 
bm. o godz. 10 przed 
poł. w Komitecie Woje­
wódzkim PZPR w Szcze

NASZ rep tfrta iyH . Nasz repor ta łyR , Nttsv re p o rta iy k i Nass ■

NASZ reportaży}*

HASZ reportaży!*
'TASZ re p o rta iyk PIĘKNY PRZYKŁAD
OFIARNOŚCI

^O D S TĘP N A  
i  rzula Stanislc

NA S Z reporta iyk  

NASZ reportażyk 
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A co będzie i

CZWARTEK

24 września 
godz. 16.00

NARADA «—
KORESPONDENTÓW

w KURIERZE 
SZCZECIŃSKIM
al. W. Polskiego 29 
0  rozdanie nagród 
0  oglądanie filmu 

w „Colosseum“

choroba ude- trwa godziny.
■żyta Stanisława Z. nocy?

W ciężkim stanie przywiezio• Wysłano wezwanie po rat u-
no go do szpitala zakaźnego w nek do uczniów półtorarocznego 
Szczecinie. Paraliż obejmował Liceum Felczerskiego. Ośmiu la 
coraz to nowe części ciała. Stan borantów medycznych zgłosiło 
zagrożenia wzrastał z każdą go się.
dziną. Przez całą noc życie chorego

— Zastosować żelazne płuca zależało od wysiłku ich mięśni.
— zadecydowała lekarka. Nie zhwiedli do rana. A potem

„Żelazne płuca"  to urządzę- znowu obsługa szpitalna podję- 
nie, które umożliwia choremu la walkę o wyrwanie pacjenta 
oddychanie, nawet w wypadku śmierci, dalej ręcznie iirucha- 
porażenia. Chronią go przed miając płuca — aż siln ik nad- 
uduszeniem się. szedł z naprawy i  zluzował

—  Tylko żelazne płuca mogą zmęczone pielęgniarki i  siostry,
uratować chorego, jeżeli nie bę • *  *
dzie innych powikłań... CZY chory żyje?

„Żelazne płuca"  tego właśnie Niestety. Nastąpiły Inne po- 
dnia były nieruchome. Spalił się wikłania, których obawiała się 
silnik elektryczny, który poru- lekarka. Paraliż dotarł do móz- 
sza ich mechanizm. A więc wy gu. W takim wypadku nawet 
rok śmierci na chorego? „żelazne phtca" nie niosą ratun

Nie mogła się z tym pogodzić ku., 
obsługa szpitalna. Nie dyskuto- Nie umniejsza to w żadnym 
wano nad przyczyną karygodne- wypadku ofiarnego^ czynu obslu 
go zaniedbania motoru. Urucho- g i szpitala ¡.uczniów Liceum Fel 
miono natychmiast łańcuch ludz czerskiego, których wola walki 
kich silników. Chorego włożono^ ze śmiercią rosła, w miarę jak 
do płuc, które mogły przynieść malały nadzieje utrzymania 
ratunek, pokręcano je ręcznie, chorego przy życiu. Piękny to 
korbą. przykład bezinteresownej pomo-

Dziesięt, piętnaście minut wy cy, okazanej nieznanemu współ- 
trzyma lekarka, pielęgniarka obywatelowi, 
czy siostra szpitalna, kręcąc Fakt ten jednak nakłada na 
ciężką korbę. Ale wewnątrz płuc kierownictwo szpitala tym pil- 
wszak leży chory. Oddycha jesz niejszy obowiązek zbadania, jak 
cze. M o ż e  być uratowany. Od t0 się mogło stać, że jeden z 
południa do wieczora obsługa najważniejszych sprzętów lekar 

1 szpitala ręcznie poruszała p łu­
cu. $ iln ik  odstawiono do remon­
tu. Najszybsza nawet naprawo

rT ,EKST rezolucji brzmi: „Zgro- 
madzenie Ogólne zaznacza, 

że położenie kresu działaniom 
wojennym w Korei jest doniosłym 
krokiem w dziele osłabienia na­
pięcia w stosunkach międzynaro­
dowych i że w związku z tym po­
wstają bardziej sprzyjające warun 
ki dla realizacji dalszych środ­
ków, zmierzających do zapobieże­
nia groźbie nowej wojny świato­
wej.

Równocześnie Zgromadzenie 
Ogólne stwierdza, ie  w szeregu 
krajów wyścig zbrojeń nie tylko 
nie zmniejsza się, lecz odbywa się 
na jeszcze większą skalę, przy 
czym broń masowej zagłady — w 
związku z ostatnimi wynikami, o- 
siągniętymi przy stosowaniu ener 
gli atomowej do tego celu — sta­
je się coraz bardziej niszczyciel­
ska i niebezpieczna dla wielu mi 
lionów ludzi.

W CELU zmniejszenia groźby 
nowej wojny światowej oraz 

umocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów. Zgromadzenie O- 
gólne:

1 ogłasza bezwarunkowy za­
kaz broni atomowej, wodoro­

wej i innych rodzajów broni ma­
sowej zagłady i poleca Radzie

(DOKOŃCZENIE N A  STR. S)

Kopalnie 
Silesia i Ignacy
uzyskały najlepsze 
rezultaty
w walce o higienę 
i bezpieczeństwo 
pracy
OSTATNIO wypłocono premie 

ogólnozakładowe i nagrody 
indywidualne, przyznawane co­
rocznie, zgodnie z uchwałą Mini­
sterstwa Górnictwa załogom ko­
palni, które w ciągu roku wyka­
zują najlepsze, zsiągnięcio w wal 
ce o wzrost bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy.

Z OGÓLNEJ kwoty 1,5 miliona 
zł, przekazanej ostatnio z tego ty­
tułu załogom górniczym za rok 
1952, główną premię w wysoko­
ści 300 tys. zł otrzymała przodu­
jącą na odcinku BHP załoga ko- 

skirh mógł choć przez godzinę palni „Silesia", zaś 200 tys. zł 
być niezdatny do natychmiasto- zdobywcy drugiego miejsca -  gór- 

•ego użycia (E. K-) nicy kopalni „Ignacy".

Depesza
Ministra
Obrony Narodowej 
Marszałka Polski
Konstantego
Rokossowskiego
do Ministra 
Obrony Narodowej 
Bułgarskiej 
Republiki Ludowej

MINISTER
OBRONY NARODOWEJ 
BUŁGARSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ 
GENERAŁ-PUŁKOWNIK 
PANCZEWSKI

S o f i o

DNIU święta Bułgarskiej Ars 
mii Ludowej przesyłam Wam, 

Towarzyszu Ministrze, oraz żołnie« 
rzom sił zbrojnych Bułgarskiej Re* 
publiki Ludowej najserdeczniejsze 
pozdrowienia w imieniu żołnierzy 
Wojska Polskiego i swoim własi 
nym.

Jednocześnie życzę Armii Ludo« 
wej bratniego narodu bułgarskie« 
go, zwycięsko budującego socja* 
lizm, dalszych wspaniałych osiąg« 
nięć w umacnianiu siły • spraw« 
ności bojowej swoich szeregów 
dla zabezpieczenia szczęśliwej 
przyszłości narodu bułgarskiego 1 
pokoju.

WICEPREZES 
RADY MINISTRÓW 
MINISTER
OBRONY NARODOWEJ 

(- )  KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI.

TO K U  prac nad zagad­
n ien iam i m uzyk i Odro­

dzenia nasi uczeni w ydobyli 
z rękopisów szereg niezna­
nych dotychczas utiworów, fetó 
re  będą opublikowane po raz 
pierwszy.

Wielkich ludzi i wielkie dzielą 
Odrodzenia, w szczególności Ko­
pernika, zbliżają do społeczeństwa 
wszelkie formy popularyzacji: od­
czyty, prasa, radio i film, teatr, 
wydawnictwa. Na szczególną uwa­
gę zasługują wydawnictwa, które 
ukazały się ostatnio, jak dzieło 
Kopernika „O obrocie sfer nie­
bieskich", „O naprawie Rzeczypo­
spolitej" Frycza - Modrzewskiego, 
pisma Kochanowskiego, Reya.

Wiele dzieł Jest Jeszcze w opra­
cowaniu. Ukazywać się one będą 
zarówno w r. bieżącym Jak i w 
ciągu roku przyszłego. „Ossoli­
neum" zajęło się wydaniem pism 
Kochanowskiego, Reya, Sarbiew- 
skiego; Biblioteka Narodowa — 
pism Biernata z Lublina, Erazma 
z Rotterdamu „Pochwały głupo­
ty", szeregu wydań dła szkół pism 
Bielskiego, Szymonowicza, Klono- 
wicza, Reya, Górnickiego 1 Innych. 
PIW  — objął wydanie wszystkich 
pism Frycza - Modrzewskiego, roz

(Dokończenie na str. 2)

20 BM. ROZEGRANO na ta­
rze na Służewcu w Warszawie 
dalsze gonitwy w ramach Mię­
dzynarodowego Mityngu.

Na zdjęciu: Zwycięzca V go­
nitwy czteroletni ogier Hajek 
(CSR). (CAF)

A“

E“

Witaminą ,
z marchwi

i witaminę „
z kiełów pszenicy 
produkować będą

PZŚS w Poznaniu
DOZNANSKIE Zakłady Środków 
*- Spożywczych, które sa jedną 

z największych w Polsce fabryk 
tego typu, systematycznie zwięk­
szają swą produkcję. W stosunku 
do okresu przedwojennego ogól­
na produkcja tych zakładów wzro­
sła 15-krotnie.

ZAKŁADY te dotychczas produ­
kowały 57 różnych wyrobów z naj­
lepszych naturalnych surowców; w 
roku bieżącym rozszerzyły swój a- 
sortyment o dalszych 8 nowych 
wysoko wartościowych koncentra­
tów.

Obok prac nad wprowadzeniem 
do produkcji nowych asortymen­
tów prowadzi się równocześnie 
badania naukowe nad uzyska­
niem witaminy j,A "  z marchwi o- 
raz witaminy „E" z kiełków psze­
nicy. W bieżącym roku rozpoczęto 
również na terenie zakładów bu­
dowę specjalnej fabryki koncen­
tratów witaminowych.

*
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Aa marginesie procesu biskupa liaczmarka

WfiDwa j s i e p  historycznego faktu
YTUJĄC oryginalne dokumen-

v -'ły  z okresu okupacji (m. in. 
fragment sprawozdania emigra­
cyjnego rządu z 23 grudnia 1942 
r.)-podawaliśmy w „Kurierze", ile 
jest warte i jak jest kłamliwe 
twierdzenie „Głosu Ameryki", 
„Freśes Europa" i „Osservatore 
Romano", iż biskup Kaczmarek 
nie poszedł na ugodę i współpra­
cę z okupantem hitlerowskim, nie 
wydawał kolaboranckich listów 
pasterskich. Wszystkie trzy kłam­
czuchy używały ze szczególnym 
upodobaniem słów „rzekomo" i 
„jakoby" -  w odniesieniu do za­
rzutów, postawionych oskarżone­
mu, Ne niektóre z owych „rzeko­
mo" i „jakoby" odpowiedzieliśmy 
z dowodami w ręku -  teraz warto 
pokazać fałsze następne.

Tenże sam „Osservatore Roma­
no", który jako oficjalny wyrazi-

Między korespondencją
u odpowiedzią

„Tc ież sprawa
do załatwienia
Chodzi o 2.160 tys. zl
| 'A N IA  10 września wykorzysta- 
-* '  liśmy przesłaną nam przez 
..Sztandar Młodych" koresponden­
cję dotyczącą rytmiczności pracy 
w Stoczni Szczecińskiej. W ocze­
kiwaniu na odpowiedź Dyrekcji 
naświetlać będziemy niektóre pro­
blemy poruszone w koresponden­
cji.

Dzień dobry!
Przepalacz Tadeusz Załoga od­

sunął okulary o ciemnych szkłach 
na czoło I podniósł palnik. Tle­
nowy płomień lizał ledwie styk 
blach kadłuba.

— Co z tlenem?
-  A no brakowało, lecz już od 

4 dni wystarcza. Pracujemy bez 
przestojów...

Dalsze słowa zagłuszył trzask 
niterskiegb pneumatycznego młot­
ka.

Niejednokrotnie na. pochylni, 
jak i w innych działach stoczni 
brakowało tlenu. Kto winien? Czy 
tylko Dział Zaopatrzenia? Tlen 
jest ważnym czynnikiem produk­
cyjnym, Tlen trzeba oszczędzać. 
A 'wielu przepalaczy, odrywając 
się na chwilę od pracy, nie gasi 
pąlnika. Z wielu nieszczelnych 
przewodów bezużytecznie ucieka 
drogocenny gaz.

*  *  *

M iĘKKIE chodniki głuszą kroki.
Labiryntem wysokich koryta­

rzy docieram .do Działu Zaopa­
trzenia. Kierownik działu Józef 
Szlejfer jest bardzo zajęty. Co 
chwila dzwoni jeden z dwóch te- 
!e'onów na biurku, a czasem oby­
dwa na raz. Co chwila zjawia się 
któryś z pracowników działu, to 
z p'smetn do podpisu, to po in­
strukcje...

Przysuwam sobie krzesło i cze­
kam.

-  No, nareszcie spokój -  mówi 
Szlejfer, kiedy drrwi zamknęły się 
za ostatnim interesantem. -  Wy? 
Aha, tleni

Większość tlenu sprowadzamy 
z Kędzierzyna? Szczecińska tle­
nownia dostarcza go... Poznanio­
wi. A gdybyśmy wszystek tlen o- 
trzymywali ze Szczecina, to wy­
obraźcie sobie — Szlejfer szybko 
przelicza coś na skrawku papieru 
-zaoszczędzilibyśmy Państwu 2.160 
tys. zł i 720 przelotów wagonu na 
t/asie Kędzierzyn -  Szczecin. Na­
sze monity nie odnoszą skutku. 
Szczecińska tlenownia jest zupeł­
nie bez głowy, bo dyrektor pro­
wadzi również tlenownię w Byd­
goszczy i konkretnie nie ma w 
Szczecinie z kim rozmawiać.

Stocznia wielokrotnie ofiarowy­
wała swą pomoc w montażu no­
wego kompresora. Tlenownia jed­
nak nie umie tego wykorzystać dla 

: wspólnej sprawy — kończy Szlej­
fer.

Nie tylko^.w transporcie tlenu 
z Kędzierzyna leżą trudności. 
Prócz marnotrawstwa przez robot­
ników, butle przeważnie nie za­
wierają (z winy fabryki) 6 m tle­
nu, co daje też straty. Mimo to 
Dzał Zaopatrzenia stara się, aby 
nawet w najtrudniejszej dla nich 
chwili, tlenu na szturmowych sta­
nowiskach nie zabrakło, (Wit)

ciel polityki watykańskiej ma te­
raz szczególnie dużo powodów 
do zdenerwowania, lekkomyślnie 
napisał dn. 15 bm. w związku z 
procesem warszawskim;

„...nuncjusz papieski Cortesi 
miał j a k o b y  wyrazić się przed 
wojną, że należy popierać, na­
wet za cenę poświęceń, tery­
torialne pretensje Niemiec".
A więc oficjafny organ Waty­

kanu usiłuje kwestionować znany 
od dawna, a na procesie tylko 
przypomniany fakt historyczny. 
Fakt ten jest tej treści, że w o- 
statnlch dniach sierpnia 1939 r. 
przedstawiciel papieża Piusa XII 
przy rządzie polskim msgr. Cor­
tesi kilkakrotnie wystąpił z nale­
ganiem, aby Polska ugięła się 
wobec żądań Hitlera, -  a więc 
zgodziła się na nowe Monachium. 
Rząd sanacyjny jak to wszystkim 
dobrze wiadome, gotów był zgo­
dzić się na kapitulację, ale wspa­
niały duch narodu polskiego, zde­
cydowanego na walkę w obronie 
kraju, uniemożliwił zdradę. 

(JKĄD wiemy o tej interwencji 
^dyplomatycznej nuncjusza 

Coriesi'ego, która kompromituje 
w oczach Polaków politykę Wa­
tykanu? Skąd wierny, że Pius XII 
nakłaniał Polskę do oddania Hit­
lerowi Gdańska i Pomorze, co by­
łoby -  któż o tym może wątpić?
-  jednoznaczne z utratą niepod­
ległości i przekształceniem Rze­
czypospolitej — bez walki i oporu
-  w generalną gubernię?

Wiemy o tym m. in. cd najbar­
dziej w tym wypadku miarodaj­
nych osób -  od ówczesnego mi­
nistra spraw zagranicznych Becka 
i wiceministra Szembeka, na któ­
rych ręce Cortesi złożył poufne 
pisma Piusa XII z namową dc 
kapitulacji.

Wydane zostały po wojnie dru­
kiem w Paryżu, w języku francu­
skim, wspomnienia Becka „Ostat­
ni raport. Polityka polska 1926— 
1939" oraz „Dziennik 1933-1939" 
Szembeka. Obie książki uj a wpiły 
bez osłonek antypolskie knowania 
watykańskich polityków.

Beck, str. 212:
„Propozycje stolicy apostol­

skiej były bardziej niefortunne. 
Za namowę msgr. Orsiniego, 
nuncjusza w Berlinie, papież 
doręczył mi za pośrednictwem 
msgr. Cortesi pismo poufne, w 
którym sugerował, aby Polska 
zaofiarowała korzystne warunki 
mniejszości niemieckiej w Pol­
sce i w związku z tym dał kon­
kretne propozycje.

W ostatnich dniach sierpnia 
papież zwrócił się jeszcze raz 
do nas, wyjaśniając nam, że 
odstąpienie Pomorza i Gdańska 
mogłoby ocalić pokój. Odpo­
wiedziałem, że ogłoszenie ta­
kich propozycji obraziłoby naj­
żywotniejsze uczucia większości 
katolickiej naszego kraju.......zo­
stawiłem do decyzji stolicy 
apostolskiej to, czy propozycje 
te należy podać do publicznej 
wiadomości. Nuncjusz podzię­
kował mi za to, że sprawą tą 
potraktowałem w ten sposób".

Szembek, str. 459:

„(31 sierpnia 1939 r.). Roz­
mowa z monsignore Cortesi. 
Ojciec święty, oceniając sytua­
cję jako krańcowo poważną, 
zagrażającą każdej chwili wy­
buchem wojny, polecił nuncju­
szowi oświadczyć, że stolica a- 
postoiska, otrzymała informacje 
ze źródeł jak najbardziej po­
ważnych, że wojny można by 
uniknąć, jeśli Polska wyrazi 
pragnienie nawiązania bezpo­
średniego kontaktu z Niemcami 
i nie będzie oponowała prze­
ciwko powrotowi Gdańska do 
Rzeszy. Papież sądzi, że ewen­
tualne rozmowy polsko-niemiec­
kie mogłyby się odbyć na te­
mat: 1) powrót Gdańska do 
Rzeszy, z zastrzeżeniem uła­
twień handlowych dla Polski na 
terenie wolnego miasta, 2) za­
gadnienie „korytarza", 3) spra­
wy związane z losem mniejszo­
ści niemieckiej w Polsce".

*  *  *
TDĄCA na rękę Niemcom hitle­
rowskim  i lekką ręką przekre­
ślająca polskie Pomorze i polski 
Gdańsk interwencja Watykanu w 
r. 1939 to bardEO charakterystycz­
ny fragment wielowiekowej poli­
tyki kurii rzymskiej wobec Polski. 
W którymkolwiek miejscu otwo­
rzysz księgę naszej historii, za­
wsze niemal natrafisz na to samo 
lekceważenie interesów narodu i 
państwa polskiego przez papie­
stwo -  od czasów walk z cesar­
stwem niemieckim i  Krwifllcami.

poprzez epokę rozbiorów i po­
wstań aż po nasze śmiertelne
zmagania z hitleryzmem i aż po 
dzisiejszą amerykańsko-adenaue- 
rowską groźbę. Nie bez głębokiej 
przyczyny ostrzegał Juliusz Sło­
wacki: „Polsko, twa zguba w Rzy­
mie!" -  gdy papież Grzegorz 
XVI, idąc na rękę carskiej Rosji, 
potępił powstanie listopadowe. 
W oparciu o znajomość dziejów 
i gorzkie doświadczenia polskie 
pisał największy z naszych wiel­
kich poetów, Adam Mickiewicz: 

„Lud, który wałczy o swoją 
niepodległość, albo o rozsze 
rżenie swoich swobód... powi­
nien nie ufać wysokim dostoj 
nikom Kościoła, którzy wszyscy 
jednakowo są przywiązani do 
kultu absolutyzmu, bez względu 
na to, czy ten absolutyzm jest 
mahometański, czy heretycki, 
czy nawet ateistyczny".

JAKIM Rzymie pisał Słowacki, 
v -'jakich dostojników Kościoła 
tak surowo oceniał Mickiewicz?

O Rzymie p o l i t y k i  papie­
skiej, o dostojnikach -  p o l i t y ­
k a c h  watykańskich. Obaj nasi 
wielcy poeci romantyczni byli 
ludźmi wierzącymi i jako katolicy 
uznawali najwyższy religijny auto 
rytet papieża, ale jako Polacy 
występowali całą siłą patriotycz­
nego gniewu przeciw szkodliwej, 
nieraz wręcz wrogiej działalności 
Watykanu w sprawach ziemskich.

Kontynuatorami patriotycznego 
stanowiska są dziś tysiące księży 
i miliony wiernych w Polsce, któ­
rzy nie zmieniając w niczym swe­
go stosunku do stolicy apostol­
skiej jako religijnego centrum ka­
tolicyzmu -  przeciwstawiają się

zdecydowanie polityce Watykanu, 
który stawia na wrogie Polsce si­
ły, a nasze interesy narodowe ma
za nic.

Na straży tych interesów stoją 
zgodnie wszyscy Polacy -  wierzą­
cy i niewierzący, duchowni 
świeccy.

Pięknie i mocno tę prawdę wy­
razili, zeznający jako świadkowie 
obrony ks. prof. Czuj z Warszawy 
i ks. Kotula c piastowskiego 
Wrocławia.

H. K.

Wyrok
w procesie członków 
anty państwowego 
i antyludowego 
ośrodka
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ośrodku, oraz fakt, 14 zajmując 
wysokie stanowisko w hierarchii 
kościelnej, osk. Kaczmarek wyko­
rzystał autorytet tego stanowiska 
dla przestępczej działalności 1 u- 
aktywnienia swych podwładnych 
w ośrodku antypaństwowym, in ­
ko okoliczność łagodząca sąd li­
znął przyznanie się osk. Kaczmar­
ka do winy 1 Jego wysiłek w kie­
runku zrozumienia ogromu szkd- 
dy, wyrządzonej przezeń państwu, 
narodowi, kościołowi I wierzącym.

W odniesieniu do osk. Danilewi­
cza sąd — podkreślając również 
Jego wysokie stanowisko w hie­
rarchii kościelnej — wziął z dru­
giej strony pod uwagę Jako oko­
liczność łagodzącą przyznanie się 
do winy I fakt, że wykazał on dą­
żenie do «rozumienia szkód wy­
rządzonych państwu, narodowi, 
kościołowi i wierzącym.

W stosunku do osk. Dąbrowskie 
go sąd wskazał w uzasadnieniu 
wyroku jako okoliczność łagodzą­
cą przyznanie się do winy oraz 
wpływ, jaki nań wywierali bez­
pośredni przełożeni w hierarchii 
kościelnej, oskarżeni Kaczmarek i 
Danilewicz.

Jako okoliczność łagodzącą w sto
sunku do osk. Widłaka sąd wziął 
pod uwagę, iż działał on pod 
wpływem Swych przełożonych. te- 
przyznał się do winy, wyraził 
szczerą skruchę za popełnione 
przestępstwa oraz wykazał zrąru 
mienie błędów i szkód wynikają­
cych z jego działalności przestęp­
czej.

W odniesieniu do osk. Niklewskicj
sąd uznał jako okoliczności łago­
dzące je j szczerą skruchę i szcze­
re przyznanie się tio winy oraz 
przemożny wpływ. Jaki wywierali 
na nią oskarżeni Kaczmarek i Da­
nilewicz, którzy wykorzystali wpa 
joną je j zasadę bezwzględnego po­
słuszeństwa wobec przedstawicieli 
hierarchii kościelnej. Sąd uznał 
również za okoliczność łagodzącą 
to, iż Niklewska będąc przez dłu­
gie lata odizolowaną od życia, nie 
orientowała się dostatecznie w za­
gadnieniach społeczno - politycz­
nych. W tym stanie rzeczy sąd w 
stosunku do osk. Nlklewskiej li­
znął za właściwe warunkowe za­
wieszenie wykonania kary pozba. 
wicnia wolności.

NOWA WARSZAWA ser­
cem i morgiem Ludowej 
Ojczyzny.

naukowaSesja
poświęcona
Polskiemu 
Odrodzeniu
(DOKOŃCZ E M  F ZE STR, 1) 
prawy o Fryczu prof. Kurdyba- 
chy, pism Kochanowskiego, satyr
Reya. Mą ukazać się praca Jaslru 
na o Kochanowskim, powieść Fiu- 
kowskiego o Koperniku i Kowal­
skiej o Fryczu - Modrzewskim.

Państwowe Wydawnictwa 
naukowe w ydały ju ż  dwa dzi 
ła Kopem  Łka „O  obrotach 
sfer niebieskich”  oraz „L is ty  
Teofilia Symdkatity , dialog 
Galileusiza i rozprawę Śnia­
deckiego o Koperniku. W krót 
ce ukaże się szereg dalszych 
dzieł; m. in . prace ekonomicz­
ne Kopernika.

Dzieła sztuki w idzim y w ta 
k ich  wydawnictwach. ja k  
„G ŁO W Y  W A W E LSK IE ", ł 
„K A P L IC A  ZYGMUŃTOW - 
S K A ” , Ukaże się niezadługo 
T E K A  KOPERNIKO W SKA 
SzoncffCA i szereg innych.
7  APO W IEDZ IA N  Y  szereg 
* J obchodów pozwoli 

łe-rnu społeczeństwu zapo­
znać się z osiągnięciami Pol­
skiego Odrodzenia i jego wy 
b itnym  i osobis tościami, a więc 
w  L u b lin ie  — ku  czci B ie rna­
ta  z Lub lina, w  Żn in ie  — ku- 
czci Janickiego, w  Pińczowie, 
ośrodku działalności Polskich 
A rian , K rakow ie  ku  czej Ka 
limacha, w  Stalincgrodzie. 
gdzie zostanie położony ka­
m ień węgielny pod gmach lu ­
dowego obserwatorium  astro­
nomicznego i  planetarium , 
inne. Obok dotychczas o tw ar­
tych wystaw  zostaną otwarte 
dalsze, m. in. Wystawa Koper 
n ikowska w  Olsztynie

Projekt
rezolucji ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) 
Bezpieczeństwa, aby podjęła na­
tychmiastowe kroki w kierunku o- 
pracowania i realizacji porozumie 
nia międzynarodowego, zapewnia 
jącego wprowadzenie ścisłej mię­
dzynarodowej kontroli nad wyko­
naniem tego zakazu;

2 zaleca pięciu stałym człon­
kom Redy Bezpieczeństwa -  

USA, ZSRR, Wielkiej Brytanii, 
Francji i Chinom, ponoszącym 
główną odpowiedzialność za za­
chowanie międzynarodowego po­
koju i bezpieczeństwa, aby zre­
dukowały w ciągu roku o 1/3 swe 
siły zbrojne, a w celu zmniejsze­
nia ciężaru wydatków na zbro­
jenia -  Zgromadzenie Ogólne 
zaleca Radzie Bezpieczeństwa 
zwołanie w jak najkrótszym ter­
minie międzynarodowej konferen 
cji w sprawie przeprowadzenia 
redukcji zbrojeń przez • wszystkie 
państwa;

' I  uznaje, że zakładanie baz 
J  wojskowych, lotniczych i mor 

skich na terytoriach obcych 
państw potęguje groźbę nowej 
wojny światowej, prowadzi do 
podważania suwerenności narado 
we$ i niezawisłości państw.

Zgromadzenie Ogólne zaleca 
Radzie Bezpieczeństwa podjęcie 
kroków w celu zlikwidowania baz 
wojskowych na obcych teryto­
riach, traktując to jako rzecz nie­
zmiernie ważną w dziele zapew­
nienia trwałego pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

Zgromadzenie Ogólne potępia 
prowadzoną w niektórych krajach 
propagandę, zmierzającą do roz­
palania wrogości i nienawiści 
między narodami i do przygoto­
wywania nowej wojny światowej 
oraz wzywa wszystkie państwa do 
podjęcia kroków w celu po­
łożenia kresu tego rodzaju pro­
pagandzie, jako niezgodnej z 
podstawowymi zasadami i  cela­
mi ONZ.

WIELKI ZRYW LUDU 
BUŁGARSKIEGO

(W trzydziestą rocznicę 
antyfaszystowskiego powstania)

WD N IU  9 czerwca 1923 roku faszyści dokonali 
w Bułgarii zamachu stanu, obalając parlamentar 

ny rząd Aleksandra Stambolljskiego. Stambołłjskł 
został przez faszystowskich zbirów bestialsko zamor­
dowany, a samozwańczy rząd Cankowa rozpoczął u- 
rzędowanle od aktów krwawego terroru —  oddziały 
policji I żandarmerii mordowały bez sądu dziesiątki 
byłych towarzyszy Stambolijskiego (ludowców) oraz 
przywódców i członków partii komunistycznej. Terro­
rowi towarzyszył narastający chaos ekonomiczny, bez 
robocie, głód.

'T A M A C H  faszystowski po- 
^ w ió d ł  się dlatego, że mię­

dzy dwiema najs iln ie jszym i 
p a rtiam i — partią kom uni­
styczną i  stronnictwem ludo­
w ym  — brak było  należytej 
współpracy. Georgi D ym itrow  
rozum iał, że ty lk o  wspólnie, 
złączeni w  jednym  szeregu, ro 
botnicy i  ch łop i — stawić mo­
gą skuteczny opór fa l i faszyz­
mu. W ystąpił on z apelem o 
zjednoczenie wszystkich a n ty ­
faszystowskich s ił narodu we 
wspólnej akc ji. Czerpiąc do­
świadczenia z przewrotu  9 
czerwca Bułgarska P artia  Ko 
munistyczna pod k ie row n ic­
twem Dym itrow a zaczęła o r­
ganizować i  jednoczyć naród, 
umacniać sojusz robotniczo -  
chłopski do w a lk i przeciwko 
w rog ow i

23 września 1923 roku w y ­
buchło ludowe powstanie an­
tyfaszystowskie. Na jego cze­
le stała partia  komunistyczna, 
działająca wspólnie ze stron­
nictwem ludowym . Celem po­
wstania było obalenie uzurpa 
torskiego rządu i  utworzenie 
rzątlu robotniczo -  chłopskie­
go.

„Wszędzie, gdzie kom uni­
styczna partia  i  stronnictwo 
ludowe wezwały naród do wal 
k i  przeciw faszyzmowi —  na­
ród powsta ł" — pisze o powsta 
n iu  W ył ko Czerwenkow.

Najszersze rozm iary p rzy­
bra ło  powstanie w  północno- 
zachodniej B u łga rii: powstały 
stara i  nowa Zagora, Razłog, 
liczne w ioski w  okolicach Pa- 
zardzyku, dolnej Bani, Ic h t i-  
mańska. Robotnicy i  chłopi, ra 
mię przy ram ien iu  walczyli, 
często na jp rym ityw nie jszą  bro 
n ią — w  braku karabinów, 
ch w yta li nawet za kosy i  noże.

D D W S TAN IE  wrześniowe,
* pomimo bezprzykładnego 

bohaterstwa powstańców, po­
niosło klęskę. Niedostatecznie 
umocnił się jeszcze wówczas 1 
okrzepnął sojusz robotniczo -  
chłopski, często b rak  było  s il­
nego, jednolitego k ie row n ic ­
twa. niedostateczne było  przy­
gotowanie bojowe. Zdziczały­
m i, niesłychanym i okrucień­
stwami i  represjam i zd ław ili 
faszyści p iękny z ryw  ludu  buł 
garskiego. Pisze o tym  znany 
pisarz francuski. Barbusse, któ 
ry  wydarzeniom wrześniowym 
poświęcił swą książkę pt. 
„K aci".

Wspólnie przelana k re w  sce 
mentowała na zawsze sojusz 
robotniczo -  chłopski: w  ogniu 
powstania masy pracujące zdo 
b yw ały  rewolucyjna świado­
mość. że ty lk o  wspólna akcja 
wznieść może zaporę przeciw ­
ko faszyzmowi.
Powstanie wykopało nieprze­
bytą  przepaść m iedzy narodem 
a rządem faszystowskim. Wal 
ka powstańców, pamięć mę­
czenników, k tórzy oddali Zy­
cie sprawne wolności, sta ły  się 
natchnieniem dla wszystkich 
holow n ików  antyfaszystow 
skich.

„Pom im o wszystko w  Bułga 
r i i  zapanuje władza ro b o tn i­
czo -  chłopska" — pisali po 
kiesce powstania w  liście o t­
w artym  do ludu bułgarskiego 
D ym itrow  i Kctarow. ucho­
dząc na emigrację przed taszy 
stowskim i siepaczami . którzy 
w ydali na nich w yrok  śmier­
ci.

Te słowa przywódców ludo­
wych spełn iły się po dwudzie­
stu latach, w  ch w ili gdy noteż. 
ne uderzenia a rm ii radziec­
k ie j zdruzgotały kręgosłup mie 
dzvnarodowego faszvzmu — 
mąsz.yne woienna A dolfa  H it­
lera.

H u tn ic y
przodownicy pracy

o d w ie d z il i
załogę
m[s „Batory“
S.1A zaproszenie załogi flagowe- 
Lgo siatka m/s „Bator*1“  bawi­

ła na Wybrzeżu 90-osobowa wy­
cieczka przodowników pracy z hu­
ty „Batory“ i huty tm. Bolesława 
Bieruta. Hutnicy, serdecznie po­
dejmowani przez załogę statku, 
zwiedzili Dom Marynarza w Gdy­
ni, Muzeum Marynarki Wojennej, 
port gdyński oraz remontowaną 
Stocznię Gdańską. Następnego 
dnia hutnicy oprowadzeni przez 
marynarzy obejrzeli statek „Ba­
tory“ po czym spotkali się z za­
łoga statku.

W OSTATNIM dniu pobytu hut­
nicy odbyli spacer statkiem 
„Olimpia“ z Gdyni do Gdańska, 
po czym zwiedzili odbudowujące
się Stare Miasto.

Proces grupy
szpiegów
i sabotażystów
W NRD
PRZED sądem najwyższym NRD 

rozpoczął się proces grupy 
szkodników i szpiegów, którzy u- 
prawiali swą zbrodniczą działa I- 
rość w przemyśle węglowym. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 8 o- 
sób. Głównym oskarżonym jest 
Otto Fleischer.

OSKARŻENI prowadzili swą dy 
wersyjną robotę w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej na zlece 
nie amerykańskich i zachodnio 
niemieckich imperialistów. Uprą 
wiali oni m. in. szpiegostwo na 
rzecz międzynarodowego organu 
dla Ruhry i Berlina zachodniego 
pn. „komisja śledcza wolnych 
prawników". Grupa szpiegowsko- 
dywersyjna była również związana 
i  przedstawicielami amerykańskich 
i zaehodnio-nientieckich monopoli. 

Proces potrwa kilka dni.

N iE p W ę iE
S ER IA  ZA M A C H Ó W  STAN U
dokonanych w ostatnich cza­
sach przez agentów imperialisty­
cznych powiększyła się o je­
szcze jeden. W tych dniach do­
konano zamachu stanu na Cej­
lonie. Wiceprezydent repuhtiki 
cejlońskiej Mohammed Sidi po­
zbawił władzy prezydenta tej 
republiki Admina Sidi i osadzit 
go w areszcie domowym.

Tio zamachu stanu jest na­
stępujące: 1 stycznia br. W. Bry­
tania uznała Cejlon za nieza­
leżną'" republikę. Jednakże w 
dalszym ciągu Anglicy posia­
dają całkowitą kontrolę nad 
gospodarką, polityką zagranicz­
ną oraz wojskiem i  policją Cej­
lonu. Eksploatują przy tym nie­
miłosiernie ten kraj, w rezultacie 
czego ludność cierpi głód Na 
tym tle doszło niedawno do po­
ważnych rozruchów i  demonstra­
c ji antybrytyjskich. Anglicy o- 
skarżali dotychczasowego preztj 
denta o brak silnej ręki w stosun 
ku do głodującej ludnością 

Po zamachu stanu Londyn o- 
świadczył, i i  nie będzie inge­
rował ponieważ „zamach jest 
sprawą wewnętrzną Cejlonu". 
Już to samo wskazuje, że za­
mach stanu dokonany w Cejlo­
nie jest imperialistom bryty j­
skim na rękę. Należy dodać, iż 
Mohammed Sidi enanu jest ze 
swojej służalczości w stosunku 
do Anglików.
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PROGNOZA POGODY
ZACHMURZENIE zmienne, miej 

scaml przelotne opady. Tempera­
tura powietrza od 12 — 17 st. C. 
Wiatry z kierunków południowe- 
zachodnich 3 — J m na sekund»;.

Kanonada

K TO koniecznie chce sobie 
przywieść na pamięć kano­

nadę dziai, niech spędzi jedną 
noc na ulicy Reymonta.

O godz. 4 rano zbudzą go 
wybuchy.

Złe projekty i kosztorysy
drobnych inwestorów

często hamuią tempo odbudowy
D LACZEGO w  Szczecinie prace przy niektórych remontowa­

nych budowlach posuwają się bardzo opieszale? Aby wyja­
śnić przyczynę należy sziikać jej źródeł.
WSZELKIE prace remontowo-bu SĄ PLANY, ALE JAKIE...

Jest to obecnie najważniejszym 
bodaj — w dziedzinie budownic­
twa -  zagadnieniem no naszym 
terenie.

- W  Szczecinie powinna również
cjowlane w Szczecinie przepraw - ¿BM otrzymuje więc wiele kosz powstać Komisja Oceny Projek-
cza na zlecenia rożnych mwesto- torysów j p r ę tó w  budowy wraz tów Inwestycyjnych, która by kon-

i na ino ze zleceniami od różnych przed- trolowala wszystkich drobnych m-
Mtejskieg . j  ^  y. ■ _ JP • sjębiorstw. Rozpoczyna się pracę, westorów i oceniała opracowywa-

sssre, S sssra je  r r ^  T rt" ó  “* * -' r»D/-*o „  (adzies w  połowie buc)K, który remontuje m jszKa w  połow ie budowy) rob»
* “ > » 'aco.m icze. O bok DBOR-« »  ^  ,  Ja
jest jeszcre wielu mniejszych in - 5 kred, t6w"  
weslnzów S , zóżnę msiytucje , dz ie je !
przedsiębiorstw«. » « < «  * '  Otóż fk jn i d lo b n i inwestor,,, 
snym zakresie starają be  rem «"- . . odbudowe Bsrochu. - »
towoć budynki mieszkalne, han , w .
alowe itp.

troszeczkę postoi, postrzela 
hukiem odjeizie.

To wszystko jednak wystar­
czy. Wystarczy nawet na plas­
tyczne odmalowanie za Alighie- 
rim  Danie atmosfery piekła.

Ta atmosfera nie odpowiada 
jednak' naszemu życiu. Dlatego 
rozpocznijmy walkę z kanonadą 
traktorową. Zacznijmy walkę o 
spokój.

Dowcip

PRACOWNICY Miejskiego
Komitetu K ultury Fizycz­

nej w  Szczecinie nie mogą na­
rzekać na brak dowcipu.

Czy podarowanie ob. Mysz­
kowskiemu dwóch pierwszych 
łomów „ Klubu Ptckwicka" za 

zwycięstwo w 
turnieju warca­
bowym i  dwóch 

• następnych to­
mów drugiemu 
obywatelowi n ie ' 
jest już samo w 

sobie dowci­
pem? Jest „Je­
den nie będzie 

wiedział ja k i koniec książki, a 
drugi, jak i je j początek. /  stąd 
prosto droga do zakupienia 
przez nich brakujących książek, 
czyli upowszechnienie ku ltury" 
— myśleli działacze sportowi 
z MKKF. Jak pomyśleli tak zro 
bili.

Gdyby chcieli na przyszłość 
płatać takie figle, to nic lepsze­
go jak kupić 12-tomowe dzieło i  . 
12 ludziom podarować po jed­
nym łomie.

Tylko wówczas nikt nie bę­
dzie myślał, że to nagroda, a 
po prostu żarł ze strony MKKF.

Ceni się

M  OZĘ nie wszystkim wiado­
mo, ze „O lim pia" to gatu­

nek szczoteczki do zębów.
Nie wszy 

scy też wie­
dzą, że ta 
„O lim pia" 
kosztuje w 
POT 9 zł. 
a w droge­
r i i Nr. 23 

v  przy al.
Wojska Pol

skiego —  4 zł.
Wszyscy za to z pewnością 

wiedzą, że szczeei/iski Pow­
szechny Dom Towarowy jest ta ­
ką samą ptacówką uspołecznio­
nego handiu jak drogeria Nr. 
23 przy ąl. Wojska Polskiego,

— Dlaczego więc ceni się wy­
żej od niej?

D i4 e z m M
M IE J S K IE  Zakłady Mle- 

czarskte nie wypłaciły pra 
poufiikowi Sekcji Skupu Kazi­
mierzowi Sawarzyńskienut od l i ­
stopada 1952 r. prawnie przy­
znanego dodatku funkcyjnego?

28 sierpnia 53 r. w Prezydium 
MRN odbyła się rozprawa, na 
której potwierdzono słuszność 
pretensji K S. i  uzgodniono, że 
należne pieniądze zostaną wy­
płacone w ciągu 14 dni. M inął 
już termin, a pieniędzy nie wy­
płacono. (b)

TEATR POLSKI — „Pan Teodor 
Zrzęda" — godz. 19.13.
TEATR WSPÓŁCZESNY -  „Don 
Carlos" — godz. 16.80. 
OOLOSSEUM — „Tajna misja“ — 
godz. 16, 18, 20.

4BAŁTYK — „Sprawa do załatwie­
nia“ —. godz. 16, 18, 20.
MŁODA GWARDIA — ..Zakazane 
piosenki“—godz. 16, 18, 20. Por. 14. 
PIONIER — „3 opowieści“ — godz 
13, 17, 21, „Warszawa“ — godz. 
15. 19.
H U TN IK  — (Stołczyn) — „Ostatni 
etap“ — godz. 18, 20.
PRZYJAŹŃ — {Dąbie) -  „Załoga" 
— godz. 18, 20.
1 MAJ — {Żydówce) — „Żołnierz 
zwycięstwa" <1 «eria — godz. 13, 
20.

DY2URY APTEK:
nr 1 — al. Wojska Polskiego 49.
nr 8 — ul. Roosevelta 51.

Nowa Warszawa - 
to nasza radość i  duma

rżenia i przystosowywała je do 
potrzeb i możliwości. Ułatwiłoby 
to w dużym stopniu wykonywanie 
zleceń przez ZBM i  wpłynęłoby 
na bardziej rytmiczne i szybsze,

t____ ____  , _ bardziej planowe zabudowywanie
przewidują wielu proc związanych naszego miasta. Zlikwidowano by 
z remontem budynku. A potem również wszelkiego rodzaju prze 
przed ukończeniem budowy wy- kroczenia kredytów.

w » « . * » p r o » ? ’ « -
swoich Vna zamiary lecz adwrot- pozostanie bez echa wśród zam- 
nie, licząc na „do finansowania" teresowanychJ_a w szczególna^

dodatkowe .kredyty.
ZBM w takim wypadku musi 

przerywać roboty., przerzucać lu­
dzi, materiał i sprzęt ma inne bu­
dowy. Naraża to wykonawcę na 
stratę czasu i niepotrzebne kosz­
ty. Takich inwestorów w Szczeci­
nie jest wiele.

MÓWI się, ze „zabrakło pie­
niędzy" na dalsze prowadzenie 
remontów, a tymczasem przyczy­
na tkwi -  w złych projektach i 
kosztorysach.

ROZWIĄZANIE TRZEBA 
ZNALEŹĆ

TT7SZBLKIE plany inwestycyjne 
’  ’ są zatwierdzane przez biura 

„Kontroli Oceny Projektów Inwe­
stycyjnych", które mieszczą się: 
przy Centralnych Zarządach posz, 
czególnych instytucji i przedsię-, 
biorstw. Ale biura te zatwierdza­
jąc przesłane z podległych im 
pionów plany, nie znają dokład-. 
nie warunków i możliwości loka!-, 
nych.

W budownictwie szczecińskim' 
odczuwa się brak współprocy i 
powiązania między złeceniodaw-! 
cq, projektantem i wykonawcą.

w Wydziale Budownictwa 'WRN 
i w WKPG. IW. Z.)

W niedzielę
wracają żołnierze 
z letnich obozów

W  N IEDZIELĘ na ulicach 
Szczecina witać będziemy 

żołnierzy powracających z let­
nich obozów ćwiczebnych. Przy­
gotowania do powitaniu żołnie­
rzy są zakończone. Powitamy

Mające się odbyć 17 bm. to­
rowe zawody kolarskie z udzia­
łem czołowych kolarzy polskich. 
Beka, Kupczaka. Grundniana, 
Janickiego i innych odbyły się 
— wbrew zapowiedziom sekcji 
M a rsk ie j U K K F  i Komitetu 
etapowego Wyścigu Dookoła 
Polski — oczywiście BEZ 
N IC H

BEZ RYZYKA...
>— ile  frajerów da się złap ać na ten afisz!?.,.
—  Ile  się da, to się da zawsze kilka złotych wpłynie 

do kasy...

ich upominkami, kwiatami — 
serdecznie, jak drogich nam bra
ci.

W k ilku  ptsnktach miasta 
zorganizowano już wystawy u- 
pominków od społeczeństwa 
Szczecina dla żołnierzy. Na jed 
nej z wystaw, obok «on yc łi po 
darków. czytamy lis t od ucz­
niów:

„DROGI żołnierzut
My uczniowie kl. V II Szkoły 

Podstawowej nr. 9 przesyłamy 
Ci gorące pozdrowienia i  prosi­
my Cię przyjm od nas ten 
skromny upominek. Wiemy, że 
dzięki Twemu szkoleniu. Twej 
ofiarnej służbie możemy się 
spokojnie uczyć, radośnie żyć.

W imieniu całej szkoły zapra 
sza my Cię, do nas, do szkoły, 
przyjdź, porozmawiamy o na­
szej pracy, szkoleniu..."

TAKICH listów jest tdele. 
Młodzież i starsi kochają swych 
obrońców — żołnierzy Ludowe­
go Wojska. W dniu, w którym 
powrócą oni do zimowych kwa­
ter, będą ich witać radośnie, bę 
dą im życzyć jeszcze lepszych 
wyników ' w wyszkoleniu poli­
tycznym i bojowym. Rozumieją 
to dobrze żołnierze:

,.M07.ESZ spokojnie zamknąć 
oczy

Rankiem obudzi cię warkot 
. traktora.

My lu czuwamy i ta dzień i 
w nocy,

By rosły nosze domy, pachniały 
pola...

pisze żołnierski poeta.

Żołnierzy, którzy strzegą na­
szych codziennych osiągnięć, na 
szej twórczej pracy, dobrze speł 
niają swój obowiązek wobec oj­
czyzny. powitamy wszyscy, (m)

J P  pfaeefai posezonowa 
OBUWIA LETNIEGO

KUPIĘ: gabinet, stoło­
wy i sypialnię. Wiado­
mość: ul. Moniuszki 2, 
I  p. Krysiak J. 4145-G

i $ Ą f e ł w c l i

MIEJSKIEGO
HANDLU

DETALICZNEGO
pmkl&cZM, ¡ac/tte 
iwyąoc(He obuurie 
v  spiiwday poSezo- 
■ącojiJ  KobecózieSZ

WYNAJMĘ pokój U- 
raędnlkow i. Bolesława 
Śmiałego 35/17 «oficyna» 
Od godz. 17. 4Ł27-C

0h iv iP S T .f-7 .un ia

O G Ł O S Z E N I E
Powszechna Spółdzielnia Spożywaów w Szcze­

cinie zawiadamia, że w dniu 25 września 
3953 r. Otwarty zostanie dla członków punkt 
elektrycznego podnoszenia oczek przy ul. Armii 
Czerwonej 11. Przyjmowanie zleceń odbywać 
się będzie w następujących punktach:

1. przy ul. Armii Czerwonej 11 codziennie 
oprócz niedziel 1 świąt w godz. od 13 do 21.

2. w Stolczynie przy ul. Nad Odrą 45 we 
wtorki, czwartki i roboty w godz. od 13 do 21.

3. w Zdrojach przy ul. Batalionów Chłop­
skich (świetlica Ligi Kobiet) w poniedziałki, 
środy 1 soboty w  godz. od 13 do 21.

ZARZĄD PSS I153-K

Pracownicy poszukiwani III
Instruktorów gabinetu muzycznego do pra­

cowni instrumentów: smyczkowych, piórko­
wych, dętych, chóru oraz konserwatorów in­
strumentów muzycznych zatrudni natychmiast 
Dyrekcja Pałacu »«odzieży w Szczecinie, Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat Pałacu Młodzieży 
w Szczecinie, al. Wojska Polskiego 86 od godz. 
12 do I*. 1145-14

Trzech kierowców samochodowych z I I  ka­
tegorią prawa jazdy, względnie I I I  z wkładką 
zatrudni Wojewódzkie Biuro Centrali Rybnej. 
Codzienne wyjazdy* w teren, powrót w tym 
samym dniu, garażowanie w Szczecinie. Wa­
runki płacy do omówienia na mi?»scu. Zglo 
szenia przyjmuje Sekcja Personalna W.B.C.R, 
Szczecin, ui. Matejki 34. 1I48-K

------------------------------- ;------------- m im .
Ogłoszenia drobne

LEKARSKIE

DR med. V, Zieliński 
po powrocie z urlopu 
przyjmuje w godz. 10 
— 12, 17 — 1«. Ul. Boh 
Getta Warszawskiego
21/5. 4134-G

NIERUCHOMOŚCI

TANIO sprzedam dom 
czynszowy I  piętro z 
oficyną w Starogardzie
Gdańskim. Zgłoszenie-: 
Starogard Gdański, ul 
Lubichowska 24, Rut­
kowska. 4133-G

PRACA

POTRZEBNA natych­
miast pomoc domowa 
ao dwojga dzieci. Wa­
runki dobre. Pocztowa 
12/7. 4887-G

POMOC domowa po­
trzebna. Warunki dob­
re. Unii Lubelskiej 28/1 

4114-13

UMYWALKĘ ze zbior­
nikiem kunią. Krzyw««' 
stego 18/4. od godz. 15 

4131-G

LOKAL*

ZAMIENIĘ samodzielne 
mieszkanie: pokój, kuch 
nia. łazienka w Zielo­
nej Górze na podobne 
lub większe w  Szczeci­
nie. Wiadomość: telefon 

-71 godz. 14 -  1«.
4130.G

ZAM IENIĘ domek 4-po- 
kojowy — centralne w- 
grzewanie w Między­
zdrojach na 3 pokoje w 
Szczecinie. Wiadomość. 
Szczecin, Kr. Jadwig' 
2 16 Od godz. 37 . 4140-G

SAMOTNY. spokojny 
poszukuje umeblowane 
go pokoju z wygodami 
Wiadomość: tel. fi6r«5 w 
godz. 26 — 23. 4I43-G

ZAM IENIĘ mieszkanie 
3-pokojowe w Szczeci 
nie na mniejsze w? 
Wrocławiu. Krakowie, 
lute w pobliżu tych 
miejscowości. Wiado­
mość: Szczecin, Sławo­
mira 16/6. 4145-G

ROŻNE

IG ŁY  do podnoszenia 
oczek, również maszyn­
ki naprawgs szybko, fa ­
ch o w o  — poleca końcRW  
kj do igieł wysokiej ja ­
kości oraz inne części 
zamienne. „T e tra *“ Poz 
nań, Kochanowskiego 5. 
tel. 87-83 Rzeczoznaw­
stwo — kon se rw ac ja  
sprzętu, 114S-K

trm iBYt

KAZIM IERZ FAL zgła­
sza zgubienie legityma­
cji Zw. Zawodowego 
pracowników Finanso­
wych nr. 083845 . 412'5-G

W DNIU  17 września 
fcr. zginęła teczka w 
pociągu, wychodzącym 
ze Świdwina o godz 
21,47. idącym w kierun­
ku Szczecina. Znalazca 
ptoszony o zwrot za 
wynagrodzeniem znaj­
dujących się w niej do 
kumentów na nazwisko' 
Ferdynand Krzyśko- 
wiak. Szczecin, uł. Ło­
kietka 10/7. 4139-G

P r e n u m e r u j
„ K u r i e r * *

KOCE WEUHANE
w a o w o l n y c h  I l o ś c i a c h ,  dla TJ- 

rzędów 1 Instytucji rozprowadza CENTRA­

LA TEKSTYLNA HURTOWNIA WEŁNY 

przy ul. Wojciecha i, gdzie kierować na­

leży piśmienne zamówienia. MS4-K

\
DO P R Y W A T N Y C H  P O S IA D A C ZY  

O H K O W A S  C E « « W .

Stwierdzone, że szereg kupców handlu­
jących prywatnie ■owocami I warzywami, 
jest w posiadaniu opakowań typowych 
{skrzynki) *  cechami O.SMLO.W., stanowią­
cych własność Skarbu Państwa, Wzywa 
się posiadaczy opakowań do ich zwrotu w 
terminie 7 dni od daty ogłoszenia, po tym 
terminie opakowanie »ostanie wyegzek­
wowane w drodze postępowania admini­

stracyjnego. a posiadacze zostaną ukarani 
grzywną.

Opakowania należy składać w magazy­
nie Ogrodniczego Zakładu Handlowego w 
Szczecinie, przy ul, żółkiewskiego 12 *.

Ministerstwo Handlu Wewnętrznego, Cen­
tralny Zarząd Handlu Owocami i Warzy­
wami Ekspozytura Wojewódzka w Szczeci­
nie. 115*-K

JADWIGA .IAGODZIN  
SK A Zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej wy 
aanej w Cieplicach, od 
cinka ankiety na odbiót 
dowodu osobistego, leg: 
tymacji Zw. Za wodo w - 
go oraz Ksiąfeczki 
P.K.O 4H1-G
STANISŁAW BURZYN 
SKI zgłasza zgubienie 
przepustki portowej nr 
1459 wydanej przez Za­
rząd Portu szczecin.

4128-G

IRENEUSZ STRZELEC­
K I. syn Edmunda, zgła 
sza zgubienie karty mel 
dunkowej wydanej we 
Włocławku. 41S2.G

FELIKS LENGOWSKi 
zgłasza zgubienie dele­
gacji służbowej nr 
i;’7636 wydanej przez 
Żeglugę na Odrze.

4185-3

KAZIM IERZ M A TU ­
SZEWSKI iglasza zgu­
bienie przeoustki tym­
czasowej nr. 1262 Za 
rządu Portu Szczecin.

4136-0

STANISŁAW WIECZF 
RZAK zgłasza zgubi® 
nie odcinka ankiety *v  
odbtÓr dowodu osobie*” 
go wydanego w Szcz*»-
emie. *ts’  g

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zawodowego nr 
«2911« na nazwisko Anie 
la Szydłowska. 4138-G

ANDRZEJ SIKORSKI 
zamieszkały pyzy ul. Ja 
giełły W/H zgłasza zgu­
bienie nominacji na 
mieszkanie. 4129-G

ALEKSANDER SŁAB- 
KOWSKI zgłasza zgubie 
nie przepustki nr. 74 
wydanej przez C.P.N 

4142-G

Ogłoszenia do wszyst­
kich pism w  W *W  nrzyl 
mule: BIURO REKI.AM  
I OGfOSZEN RSW 
PR ASA w  szez»»,me al. 
W olaka Pnlskieeo »  no 
kó ł « .  I I  p. te l 28-43.
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6 złotych
medali
zdobyli
w Gottwaidowie
polscy
motocykliści

Z a k o ń c z o n a  w  .G ott 
waldowiie m iędzynarodo­

wa ,,Sześćiodniówka m otocyk­
lowa”  z udziałem jeźdźców 
17 państw, przyn iosła  p iękny 
sukces zawodnikom polskim  
w konkurencji „O  srebrną 
wazę“ . Zespól polski w  sk ła ­
dzie: Zu-rawiiecki, Kw ia tkow ­
sk i i M arkowski za ją ł djrugie 
miejsce za CSR, wyprzedza­
jąc Ang lię , Holandię j  Szwec­
ję. Wszystkie te zespoły wkoń 
czy ły  jazdę ibez punktów  ka r­
nych.

Złote medale zdobyli rów ­
nież Paluch, Kanas 1 Jaku­
bowski, k tórzy s tartow a li w 
konkurencji k lubowej. Dwa 
brązowe medale -uzyskali Kup 
czyk a Szarle.

W  konkurencji o  nagrodę 
międzynarodową zwyciężyła 
A ng lia  — 0 płot karnych,
przed OSR —  1 piet., Niemca­
m i zach. —  460 pkt., Szwec­
ją  — 766 pkt. 1 W ęgrami —« 
1643 pkt.

Punktacja drużyn w nagro­
dzie ,,0  srebrną wazę”  po 
próbie szybkości' jest następu­
jąca: 1) CSR — 1650 pkt., 
2) Polska —  1372 pkt., 3) 
Ang’ ia A  —  771 p k t., 4) H o ­
landia B — 3 pkt, karne, 5) 
Szwecja — 10 pkt. karnych.

CZOŁÓWKA ping-pongistów! 
Polski rozgrywała przez 3 dni 
zacięte walki o „Puchar Wybrze­
ża", Z najlepszych zabrakło na 
starcie tylko ARB ACH A i  
SZMIDTOWNY. Obserwatorów! 
turnieju zachwycił piękną grą', 
mistrz Polski ROSŁAN z wrocA 
lawskiego Ogniwa, którego w i-j 
dzimy na zdjęciu.

Rosłan i Skuratowicz 
zwycięzcami 

w „Pucharze Wybrzeża“
PRZEZ trzy  dni trw a ły  w  szczecińskiej h a li sporto* 

wej zacięte wa lk i w  tu rn ie ju  tenisa stołowego o „P u ­
char Wybrzeża“ . Na starcie stanęło 122 najlepszych ping- 
pongistów z całej Polski, na czele z Rosłanem. Gajem, Do­
boszem, Otrembą. Guzikówną i  Heinrichówną.

SZCZECIN b y ł reprezento- wice). Z dwóch dalszych na- 
wany przez 12 zawodników 1 szych reprezentantów, którzy 
5 zawodniczek. przebrnęli przez g ry  pler-

Już pierwszy dzień rozgry- W6zych rzutów, Szumski (Kol, 
wek przyniósł dużego ka lib ru  Szcz.) 1 Wykusz (Unia) od- 
sensację w postaci porażki padli w spotkaniach o  wejście 
dwóch czołowych ping-pongi- do półfina łów , przy czym 
6tów, b. mistrza P olski —  Szumski ep rai w ił m iłą  niespo- 
Patyuskiego oraz Ja-godziń- dziankę nawiązując równorzęd 
6kiego z Warszawy. W  pozo- ną walkę z reprezentantem 
stałych spotkaniach zwycięży- P olski Rogowdczem (Spójnia 
l i  faworyci. W-wa).

W  sobotę, w grach ćwierć W  w yn iku  trzydniowych 
i  półfinałowych doszło do zmagań, do finałów  zakwalifi- 
w ie lu ciekawych pojedynków.- kowali się: m-letrz Polski Ros- 
W icem istrz Polski Gaj (Bu- łan (Ogniwo Wrocław). Rogo- 
dowlani W-wa), po zaciętej, wicz. Otremba 1 Dobosz, a 
pięciosetowej walce u legł w grupie  kobiet: Skuratowicz 
Otrembie (Spójnia S ta lino  (Stal Gdańsk), Guzikówną,
gród) 2:3. Jedyny szczecinla- Heinrichówną (obie W łókn iarz
ni-n, k tóry  gra ł w ćwierćfdna- Łódź) oraz RJTżko z Krako-
łach — P iątkowski (Unia wa.
Szczecin) przegrał ze zdobyw- Najciekawszy 1 najbardziej 
cą piątego miejsca w tu rn ie ju  emocjonujący przebieg m-lały 
Kaiwczykiiem (Stal Sienrano- epotkama finałowe rozegrane 

przez Rosłana z Rogowiczem i  
Otrembą. W  mecz-u z Rogowl- 
cze-m zanosiło się na sensację, 
ponieważ warszawianin wy­
g ra ł dwa pierwsze sety. Obaj 
zawodnicy hołdują podobne­
mu systemowi g ry  — szybkie­
mu atakowi. Pozostałe trzy 
6ety mi6t-rz P olski rozstrzyga 
na swoją korzyść.

We właściwym fina le  spot 
k a li się Rosłan z Otrembą. 
Spotkanie stało na bardzo wy 
sokim poziomie 1 do ostatniej 
ch w ili n ie wiadomo było, na 
czyja korzyść zostanie roz­
strzygnięte. Przy żywym do­
pingu publiczności szybki Ro 
słan przebija wspaniałą de­
fensywę Otremby i zwycięża 
po pięciosetowej grze. Tym 
samym zdobywa „P uchar 
W ybrzeża".

W  grupie kpbiet na dob­
rym  poziomie stały wszystkie 
g ry  fina łowe. Doskonała za- 

I wodniczka gdańskiej S ta ll — 
| Skuratowicz zwyciężyła po za 

ciętym  meczu Guzikównę z 
SKURATOWICZ z Gdańska Łodzi. 

i  Guzikówną z Łodzi stoczyły Na podkreślenie zasługuje 
w finale turnieju tenisa stolo- fakt sprawnej 1 doprowadzo­
nego o „ Puchar Wybrzeża" naj nej do perfekc ji strony orga- 
bardziej zaciętą i  najpiękniej- ndzacyjnej imprezy. Organlza- 
azą. walkę dnia. Zwyciężyła Sku torzy: W K K F 1 Unia  zdały 
ratowicz (po p r a w e j egzamin na ©iątfis-

Do Warszawy coraz bliżej...

Wilczewski
nadal w żółtej koszulce

M łody kolarz Bugalski
rewelacją etapu Jelenia Góra-Opole

K etap W yścigu Dookoła P olski prowadził z Jeleniej 
Góry do Opola i  b y ł najdłuższy z dotychczas ro ­

zegranych. L iczy ł on 211 km. Kolarze wystartowali 
sprzed Państwowej H u ty Szkła Technicznego przed godzi­
ną 11.

POGODA do jazdy wyma­
rzona. Słoneczny, ale nie­

zbyt gorący dzień, przychylny 
wiaterek wiejący w plecy za­
wodnikom. Zaraz po starcie wy­
rywa do przodu grupa kolarzy, 
prawie wyłącznie członków 
Kadry Narodowej, jes t ich dwu 
nastu: Więckowski, Wiśniewski, 
Królak, Wilczewski, Klabiński, 
Hadasik, Wójcik, Bugalski, 
Chwiendacz, U lik, Drążkowski, 
Preczyński. Grupa ta nadaje 
bardzo szybkie tempo i zaraz 
za pierwszym wzniesieniem zy­
skuje coraz bardziej na odległoś 
ci.

Tempo rzeczywiście bardzo 
wysokie. Licznik wskazuje 50 
km/godz. W drugiej grupie za 
nim i jedzie siedmiu kolarzy z 
Wrzesińskim, Zdunkiem, Gabry- 
chem i Waliszewskim na czele.

Sytuacja taka trwa przez b. 
długi czas, można powiedzieć, 
że prawie do samej mety. Jedy­
nym zawodnikiem w grupie czo 
łowej, który wykazał więcej ini 
cjatywy, był młodziutki Stani­
sław Bugalski z OWKS Lublin. 
Zawodnik ten dwukrotnie pró­
bował ucieczki, jednakże próby 
te były likwidowane. Nasz czo­
łowy zawodnik Stanisław Kró­
lak padł ofiarą defektu za Ny­
są i odpadł z czołówki, przyjeż­
dżając na metę w drugiej gru­
pie.

MOŻNA więc powiedzieć, że 
wyścig był dość monoton 

ny i nie przyniósł żadnych nie­
spodzianek, nie wprowadzając 
zmian w ogólnej klasyfikacji.

ODDAJMY teraz głos młode­
mu BUGALSKIEMU, który je­
chał dziś b. dobrze, przybył na 
metę niezmęczony i wytrzymał 
z łatwością wysokie tempo na­
dane przez czołówkę. Przecięt­
na IX etapu wynosiła 37 
km/godz. —  dla ciekawości czy 
telników podamy jeszcze, że w 
pierwszej godzinie zawodnicy 
przejechali 41 km., w  drugiej — 
36. 3 — 32, 4-tej 37 i  5-tej 40 
-km.

— Na wzniesieniach czuję się 
bardzo dobrze — mówi Bugal­
ski. — Na pięć kilometrów 
przed metą uciekłem z grupy 1 
zyskałem około 300 m. przewa 
gi. Pociągnął jednak za mną 
Klabiński i dopędził mnie z po­
zostałymi zawodnikami. Jedzie 
mi się z etapu na etap coraz le 
piej. Jest to mój drugi Tour de 
Pologne. W zeszłym roku wyś­
cigu nie skończyłem, bo miałem 
kraksę i nie mogłem dalej je­
chać.

—  Gzy. starsi koledzy poma­
gają panu i udzielają facho­
wych rad w wyścigu?

— Dużo pomagają mi KRÓ­
LAK i  DRĄŻKOWSKI, poza 
tern specjalnie nikt. W wojsku 
jestem dopiero od 6-ciu miesię­
cy. Z zawodu jestem technikiem 
mechanikiem. Moją ambicją ze- 
tempowca jest wygranie ęhoć 
jednego etapu w tej ciężkiej 
próbie na szosie. Czy mi się 
uda, nie wiem. Szykuję się moc 
no na końcowe etapy.

Życzymy młodemu Bugalskie- 
mu powodzenia w jego zamie­
rzeniach i mamy wrażenie, że 
tym utalentowanym zawodni­
kiem zajmie się poważnie

CWKS. Chłopiec na to zasługu­
je: jest prosty, skromny i — co 
najważniejsze — dobrze jedzie.

O POLE zdało egzamin orga­
nizacyjny na piątkę. Za­

wodnicy zostali zakwaterowani 
w pięknym gmachu Wojewódz­
kiej Szkoły Partyjnej, gdzie 
wszystko zostało planowo i 
mieszczone według ustalonego 
szematu. Również trasa była 
świetnie przygotowana, oznaczo 
na i zabezpieczona. Na metę 9 
etapu, która znajdowała się na 
stadionie Budowlanych, wpadł 
pierwszy dotychczasowy przo­
downik wyścigu WILCZEWSKI, 
prowadzący grupę dziesięciu ko 
larzy. Wyniki ostateczne tego 
etapu, jak już zaznaczyliśmy, 
nie wprowadziły żadnych istot­
nych zmian w dotychczasowej 
klasyfikacji. (cis)

W Y N IK I IX  ETAPU JELENIA  
GÓRA — OPOLE (Zll km)!

1. Wilczewski 5.34.04 
2. Klabiński 5.34.05 
3. U lik  5.34.06 
4. Hadasik 6.34.06 
5. Wójcik 5.34.07 
6. Drążkowski 5.34.07 
7. Wiśniewski 5.34.08 
8. Więckowski 5.34.09 
9. Preczyński 5.34.10 

10. Chwiendacz 5.34.13 
11. Bugalski 5.34.18 
12. Wrzesiński 5.36.39 
13. Waliszewski 5.36.40 
14. Królak 5.36.42 
15. Królikowski 5.36.45

1. Wilczewski 44.12.64.
2. Wójcik 44.18.57
3. Chwiendacz 44.21.01
4. U lik  44.22.56
5. Więckowski 44.25.10
6. Hadasik 44.25.35
7. Klabiński 44.28.13
8. Królak 44.28.59
9. Wrzesiński 44.32.10 

10. Drążkowski 44.32.55

SZEREG wspaniałych wyników 
przyniósł lekkoatletyczny mecz 

— ZSRR—Węgry, który zakończył 
się 20 bm. w Budapeszcie zwycię­
stwem drużyny radzieckiej 199:124 
pkt. Lekkoatleci ZSRR pobili trzy 
rekordy świata: w  biegu na 400 m 
ppł. Litujew uzyskał doskonały 
czas 50,4 poprawiając o 0,2 przed 
wojenny rekord świata Hardina 
(USA) Dwa dalsze rekordy świa­
ta pobiły radzieckie sztafety ko­
biece: 4 x  100 m  -  45,6 i  3 x  800 m 
-

KOŁO sportowe n r 146 „Budo^, 
wlani“ przy ZBM w Szczecinie 
zawiadamia, że treningi SEKCJI 
BOKSERSKIEJ będą odbywały 
się w  następujące dni: ponie­
działki, środy i  piątki w  godzi­
nach 16.30 — 18.30 w szkole TPD 
nr 3 przy al. Piastów. Zebranie 
członków sekcji odbędzie Się w 
dniu 24 bm. w  Radzie Okręgu ZS 
„Budowlani" przy ul. Wielkopol 
skiej 18.

SEKCJA ZAPAŚNICZA ZS 
„Spójnia" podaje do wiadomości, 
że wznowione zostały treningi 
pod kierunkiem trenera Szajew- 
skiego. Ćwiczenia odbywają się 
w poniedziałki, środy i  piątki w 
godz. 18 — 21. Chętni do upra­
wiania tego sportu mile widziani 
— zapisy na miejscu

23 BM. w  lokalu PZMot. o go­
dzinie 18 odbędzie się odprawa 
kierowników sekcji i kandyda­
tów na sędziów I I I  klasy.

CO-DZiS-NA-OB^D.

NÓŻKI WIEPRZOWE

OCZYSCIC 2 nóżki wieprzowe, 
opalić włoski, rozrąbać kości i  lek 
ko posoliwszy ugotować z włosz­
czyzną i korzeniami. Gdy mięso 
będzie odchodzić od kości, wyjąć, 
pokrajać na małe kawałki, ułożyć 
w foremce lub salaterce, zalać 
przecedzonym sosem, w  którym 
nóżki się gotowały i postawić w 
chłodzie do zastygnięcia.

Szczecińskie Zakłady Graficzne 
Szczecin ul Krzysztofa I.
X-4-15150 22. 9. 53 K

Z dymem „Sportów“ 
i „Wczasowych“

Dlaczego palacze gonią za wytworami Radomia 
i  unikają produkcji łódzkiej?

(OD SPECJALNEGO W YSŁA N N IK A )

JA SAM nie palę papierosów. 
Ale każdy palacz wie, że 
„Wczasowe" z wytwórni radom­

skiej sq lepsze od „Wczasowych" 
łódzkich, a „Sporty" z wytwórni 
krakowskiej na Czyżynach biją 
„Sporty" z Krakowa - Dolnych 
Młynów co najmniej pięć do ze-. 
ra.

Ja sam nie palę papierosów, 
podziękowałem więc grzecznie, 
gdy dyrektor techniczny Dolnych 
Młynów, inż. Szczurek, poczęsto­
wał mnie „Wczasowymi". Zdąży- 
łem jednak dostrzec napis na 
pudełku: „Radomska Wytwórnia 
Papierosów".

-  Pan woli radomskie od wła­
snych...? -  szepnąłem złośliwie.

Ihi. Szczurek uśmiechnął się * 
pobłażaniem:

-  Papierosy są nasze krakow­
skie. Widzi pan inicjały na bibuł­
ce „KWP"? Tyle tylko, że paku­
jemy je w radomskie pudełka... -  
tu inżynier zaciął się i dokończył 
po chwili: -  pochodzące zresztą, 
jeśli chce pan wiedzieć, i  na­
szych remanentów...

Potem nastąpił dłuższy wykład 
o zbiorowych psychozach, halucy­
nacjach i autosugestii. Konkluzja 
była taka: palacze sugerują się 
nazwą i — jeśli na pudełku napb 
sać „Radom" -  wypalą każde 
świństwo, pomrukując z zadowo­
lenia.
CZY TYLKO SUGESTIA?

PRZEZ OKNO widok na Nową 
Hutę.

-  Dyrektorze, podobno wasze 
papierosy są lepsze od dolno- 
młyńskich? -  zacząłem chytrze.

Dyrektor Wecław *  wytwórni 
Kraków-Czyłyny spojrzał na mnie 
nieufnie:

-  Co mnie pan bierzesz pod 
włos? Powiedz pan od razu, ie  
wszyscy psioczą na nasze wyro-

— No przecież dolno-młyńskle 
naprawdę są gorsze...

-  Gorsze -  lepsze! -  prze­
drzeźniał mnie dyrektor -  panie, 
to sugestia I Ludzie sobie coś 
wmówią i potem przyzwyczajenia 
obcęgami z nich nie wyrwiesz.

I tak niewiele już brakowało, a 
zostałbym... zasugerowany, ie  to 
wszystko -  sugestia. Bo sam _ nie 
palę papierosów. Poszedłem jed­
nak do wybitnego znawcy zagad­
nienia, kierownika wytwórni tyto­
niu przemysłowego w Krakowie h  
dyr. Eugeniusza Przybylskiego.

Podobny do lekarza w swym 
niepokalanie białym kitlu, dyrek­
tor Przybylski powiedział (paląc 
,,Sporta"l):

-  Papierosy z Radomia są 
najlepsze: dobry surowiec, sta­
ranne cięcie, właściwy stopień 
nawilgocenia. Na drugim miej­
scu stawiam Kraków -  Czyiy- 
ny, na trzecim -  Dolne Młyny, 
a na ostatnim -  Łódź, która 
produkuje papierosy sypkie, o 
tytoniu ciemnym i pozbawio­
nym aromatu. Oczywiście, mó­
wię tylko o „Sportach'1 ¡ „Wcza 
sowych", jako najbardziej po­
pularnych.
Z Krakowa wróciłem do War­

szawy. Ostotnim moim rozmówcą 
był dyrektor Centralnego Zarządu 
Przem. Wyrobów Tytoniowych -  
Kozak. Co on powiedział? O tym 
dowiecie się przy końcu reporta­
żu.
SZCZĘŚLIW Y RADO M

PY TA M Y : dlaczego papie­
rosy jednakowego gatun­

ku lecz z rozmaitych fabryk 
różnią się jakością? Dlaczego 
Radom jest najlepszy?

Wytwórnia radomska ma pod bo 
kiem centralny magazyn surow­
ców, nie ma natomiast urządzeń 
zwanych „prażalnią“. Jeśli w ma­
gazynie pojawi się surowiec po. 
rażony — z winy plantatorów i 
wytwórni tytoniu przemysłowego 
— z pleśnią, to odsyłany jest do 
Łodzi i  Krakowa — Dolnych Mły­
nów, posiadających prażalnie. 
W zamian za to obu tym fabry­
kom potrąca się odpowiednią ilość 
tytoniu 1 klasy i  przekazuje Ra­
domiowi oraz wytwórni „Czyżyny" 
w Krakowie.

Prażalnie niszczą pleśń, ale su­
rowiec jest Już tak „wymęczony", 
że z tytoniu niknie prawie zupeł­
nie nikotyna oraz olejki aroma­
tyczne. I  pozornie „szafa gra" — 
ilości się zgadzają, plan wykona­
no, papierosów na rynku nie brak 
A Jednak dla palacza Radom Jest 
pępkiem świata, a o Łodzi nikt 
nie chce słyszeć.

„No 1 co dalej?" — zapyta czy­
telnik. — „Jakie jest wyjście z tej 
sytuacji?“ ? Nie jest rzeczą nie­
możliwą rozdzielać surowiec taK, 
aby każda fabryka mogła uczynić 
zadość recepturze. Jeśli nawet 
część tytoniu uległa zapleśnieniu, 
to — po wyprażeniu go w Łodzi 1

w Dolnych Młynach — należy tea 
tak zwany „substytut" posłać pro­
porcjonalnie do każdej wytwórni; 
Wówczas zachowana będzie jedna­
kowa — bez względu na pochodź« 
nie — jakość „Sportów1 ł  „Wcza­
sowych".

Ale rozdział surowca to jeszcza 
nie wszystko.

Znamy nte od dziś trudno­
ści techniczne. W iemy że w 
budowanych po wojnie Czyży­
nach nie zmontowano Jeszcze 
agregatu próżniowego do na­
wilżania tyton iu  więc czyn­
ność tę wykonuje Się tam na 
poły ręcznie. W iemy że w 
Doinych Młynach wciąż trwa 
wymiana agregatów, co pozwo 
l i  zwiększyć ciśnienie robocze 
z 0,5 do 2 atmosfer, ale na 
razie Jest przyczyną poważ­
nych kłopotów.

Pamiętamy Jednak także, 
iż dwa lata temu pisaliśmy o 
sprawie najważniejszej: o 
potrzebie zwiększenia zapasów 
tytoniu w każdej fabryce. 
A by  stała jakość poszczegól­
nych gatunków papierosów 
mogła się utrzymać, wytwór­
nie muszą dysponować odpo­
wiednią rezerwą surowca.

Przed dwoma la ty — gdy 
normatyw b y ł 3-miesięczny 
—  ówczesny producent pa­
pierosów wskazywał na 
potrzebę gromadzenia zapa­
sów co najm niej 6-miesięcz- 
nych. I  doczekał się odze­
wu: ostatnio normatywy... 
zmniejszono do jednego 
miesiąca.
Jak tytoń pleśnią, tak Cen 

tra lny  Zarząd porażony jest 
Jakimś daiwnym bezwładem 1 
n ie umie —  gdy tego wymaga 
chw ila  — dokonywać odpo­
wiednich przerzutów surowca 
1 rozdzielać go równomierniej

Co jednak najbardziej niepo­
koi, to fakt, że Centralny Za­
rząd zdaje się akceptować ist­
niejący stan rzeczy I godzi się 
na rolę Radomia, jako hegemo­
na przemysłu papierosowego. 
Świadczą o tym choćby niewy­
bredne pomysły pakowania kra­
kowskich papierosów do radom­
skich pudełek. Nikt nie wątpi, 
że wyroby Dolnych Młynów 
zmniejszyły ostatnio — przed« 
wszystkim dzięki wysiłkowi za­
łogi różnicę, dzielącą ją od pro­
dukcji radomskiej, ale na sławę 
trzeba zapracować, bez strojenia 
się w cudze piórka i... pudełka.

POLSKI TYTOŃ 
MOŻE BYC LEPSZY
m  PAPIEROSACH popularnych 
** typu „Sportów" i „Wczaso­
wych* odsetek tytoniu importo­
wanego jest minimalny. Wcal« 
z tego powodu nie trzeba rozpa* 
czać, bo stać nas na pełnowarto­
ściowy surowiec krajowy.

Polska jest w tej chwili kra­
jem, gdzie uprawa „Virginii" i  
tytoni orientalnych wysunięta 
jest najbardziej na północ na ca­
łej kuli ziemskiej. Mimo trud­
nych warunków klimatycznych 
powierzchnia plantacji wciąż się 
u nas powiększa. W r. 1938 su­
rowce krajowe pokrywały 57 proc. 
zapotrzebowania Poiski na wyro­
by tytoniowe. W r. 1951 odsetek 
ten wynosił 80 proc., choć pro­
dukcja papierosów znacznie wzra­
sta.

Sprawa podniesienia Jakości kra­
jowych tytoni papierosowych nie 
należy do zagadnień łatwych i w? 
maga — począwszy od plantatorów 
— dużego zapasu wiedzy doświad­
czenia i  cierpliwości. Dość powie­
dzieć, że wyhodowanie nowej 
krzyżówki tytoniowej trwa 6 — 6 
łat.

Dziś piszemy Jednak tylko o fa­
brykach papierosów. Mają one w 
swoim zakresie wiele możliwości 
uszlachetniania tytoniu, zwłasz­
cza podczas klimatyzacji i nawil­
żania. Cóż z tego kiedy w Centr 
Żarz. dowiedzieliśmy się, że prze­
mysł tytoniowy nie posiada żadnej 
placówki badawczej, żadnego in­
stytutu naukowego, zajmującego 
się serio tymi problemami. Jedyną 
próbą było niezbyt szczęśliwe aro­
matyzowanie „Mew“, ujawniające 
się, niestety, tylko w  zapachu, a 
nie w smaku. Ostatnio zaś poinfor 
mowano nas w wielkim zaufaniu 
i  konfidencji, że Centralny Zarząd 
szykuje „szlagier“ — papierosy.. 
mentolowe...

CO P O W IE D Z IA Ł  
DYR. KOZAK?

YR. K O Z AK  uśmiechną? 
1 J  Siię. spojrzał w okno.
— Widzi pan, jaka piękna pogo­

da? Jeżeli się jeszcze parę dni u- 
trzyma, to będziemy mieli piękny 
tytoń i wyboro%ve papierosy. Każ­
da godzina operacji słonecznej 
zwiększa w tytoniu zawartość ni­
kotyny i olejków aromatycznych. 
Pogoda zadecyduje o Jakości na­
szych wyrobów.

TA K, pogoda —  dobra 
rzecz. A le  czy Centralny 
Zarząd wyczerpał inne, bar­
dziej mu dostępne środki, 
aby poprawić jakość ..Spor 
tów ”  ł „Wczasowych“ ?


